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•  K r o n i k a  •

Z b i g n i e w  L i s o w s k i

P r o f e s o r  d r  h a b . Zbigniew Lisowski (urodzony w 1931 roku w Wilnie) jest ab
solwentem filologii polskiej na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, historykiem 
literatury, pisarzem, tłumaczem, autorem wielu monografii i opracowań głównie 
z zakresu historii i metodologii literatury. Swój zapał naukowy koncentruje wokół 
wielkich twórców literatury romantyzmu, pozytywizmu, a zwłaszcza Młodej Pol
ski. Przedmiotem wnikliwych studiów analityczno-interpretacyjnych i osobistych 
fascynacji czyni między innymi dzieła Adama Mickiewicza, Juliusza Słowackiego, 
Cypriana Kamila Norwida, Elizy Orzeszkowej, Bolesława Leśmiana, Władysława 
Reymonta, Stanisława Wyspiańskiego, Henryka Sienkiewicza, a przede wszystkim 
Stefana Żeromskiego (m.in. Nowelistyka Stefana Żeromskiego, 1999).

Jako wieloletni pracownik naukowy Instytutu Filologii Polskiej na siedleckiej 
uczelni (obecnie: Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny) wychował kilkana
ście pokoleń polonistów, którzy od lat kształtują życie naukowe, szkolnictwo oraz 
rozwój kultury w Siedlcach i regionie. Ci, którzy mieli szczęście spotkać Profesora Li
sowskiego w Instytucie Filologii Polskiej, ciepło wspominają Jego ujmującą skrom
ność, rzetelność naukową, życzliwość i niestrudzone budowanie mostów „między 
człowiekiem i człowiekiem”.

Profesor Lisowski jest subtelnym poetą i przyjacielem poetów między innymi 
jako recenzent tomików i członek jury wielu konkursów literackich.

To dzięki pasji, determinacji i zaangażowaniu Profesora Lisowskiego, w 2000 
roku reaktywowano Oddział Siedlecki Towarzystwa Literackiego im. Adama Mic
kiewicza. Profesor był duszą i pierwszym prezesem OS TLiAM w latach 2000-2005. 
Nadal z iście młodzieńczym entuzjazmem wspiera wiele inicjatyw naukowych 
Oddziału Siedleckiego. Jest niestrudzonym prelegentem i promotorem „idei towa
rzyskich”.

1Małgorzata ‘Burta

R o m a n  L o t h

J e d n e j  z e  s w o ic h  imponujących kolekcji wspomnień biograficznych, wydobywa
nych z najrozmaitszych archiwalnych i bibliotecznych źródeł rękopiśmiennych 
i drukowanych, do których dotarcie nieraz wydaje się wręcz niemożliwe, a komen
towanych zawsze z wzorową dociekliwością filologiczną i historyczną, Roman Loth 
nadał tytuł: Na rogu świata i nieskończoności, symbolicznie zarysowując w ten spo
sób postać słynnego Franca Fiszera, mistrza sztuki życia i zarazem inspiratora fer
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m entu m yślow ego, sokratejsk iego filozofa, osobiście  sto jącego (czy ściślej: sied zą

cego) z d a la  o d  form  ja k ie g o k o lw iek  in sty tu c jo n a ln ego  zapisu  fluktuacji rozum u. 

Z  książki tej m ożna b y  zaczerpnąć w prost p o m ysł fo rm u ły  sym b olizu jącej dorobek  

jej autora, natom iast sylwetkę jego sam ego opisać tylko poprzez zwierciadlane, a więc 

zam ien iające  k ieru n k i, odbicie  figu ry  bohatera w spom n ień .

F o rm u łą  ty tu ło w ą  m o gło b y  w ięc  być w yrażen ie  literack o -sym b o licz n o -to p o - 

graficzne: „H aren da nad Skam andrem ”. D w ie  zwłaszcza postaci zam ieszkują to kul

tyw ow ane przez R o m an a Lotha w zgórze p oetów  w  p olsk im  E liz ju m : potężny Jan 

K a sp ro w ic z  i n e u ro ty c z n y  L e sz e k  S e ra fin o w ic z . L u strza n y m  o d b ic ie m  Fran ca  

F iszera, n ieczu jącego chęci ani potrzeby w iężenia ulotnych słów  na papierze, jest 

za to R o m an  Loth  jak o  n iestru d zo n y człow iek  p ióra: p raktyk  i teoretyk  b ib liografii 

(w spółautor w raz z Jadw igą C zachow ską Przewodnika polonisty, w yd. i: 1974, i k om 

p endium  Bibliografia i biblioteka w pracy polonisty, w yd. 1 :19 7 7 ;  koord yn ato r tzw. 

„M a łeg o  K orbu ta” -  p ięciotom ow ej b ib liografii Dawni pisarze polscy. Od początków 
piśmiennictwa do Młodej Polski, 2 0 0 0 -2 0 0 4 ; autor p od ręczn ika  Podstawowe poję
cia i problemy tekstologii i edytorstwa naukowego, 2006) oraz edytor i kom entator 

dzieł literackich -  przede w szystkim  K asprow icza, a także Jana Lech onia i A ntoniego 

Słonim skiego (Poezje wybrane, 1989; wstęp do Kronik tygodniowych 1927-1931, 2001). 

K o ro n ą d la  „K a sp ra ” (i je g o  b a d acza  o c z y w iśc ie )  je st m o n u m e n ta ln a  k rytyczn a  

edycja  Pism zebranych (k on tyn u ow an a od  u k azan ia  się p ierw szego  tom u w  1973 

roku); d o  tego w ieńca d robniejsze gałązki w plata edytor, p rzygotow ując różne w y 

b o ry  utw orów  tegoż autora, a ow ija  i krzepi całość -  b y  tak rzec, w  zgodzie ze sty

lem  tam tej e p o k i -  w stę g a m i b io g ra fii i b ib lio g ra fii (Młodość Jana Kasprowicza, 
1962; m ateria ły  literackie  i k rytyczn e  w  tom ie Jan Kasprowicz, 1964; Wspomnienia
0 Janie Kasprowiczu, 1967; d ruga część 18. tom u „Nowego Korbuta”, 1994; Spotkania 
z Kasprowiczem, 2006). Jan Lech oń  dzięki sw ojem u  badaczow i p rzem aw ia zaś do 

cz y te ln ik ó w  m o w ą  w ią z a n ą  p o p rzez  Poezje (tom  „B ib lio te k i N a ro d o w e j” z 1990 

roku) i Poezje zebrane (1995), a prozą -  z kart korespondencji (Listy do Anny Jackow
skiej, 1977) i przejm ującego  trzytom ow ego Dziennika (w yd. 19 9 2-19 9 3).

N a zakończen ie tego rzeczow ego w yw o d u  b ib liograficznego -  ja k  przystało  na 

laudację  d la edytora, w  służbie p raw d y rozgarn ia jącego  splątany n ieraz bezn ad zie j

nie gąszcz  przekazów , czy li trop iącego  sp rzeczn ości i n ieśc is ło śc i w  zeznaniach  

„św ia d k ó w ” tekstow ych -  należałoby jed n ak  w n ieść  jeszcze d ość istotną korektę do 

p rzyw o ła n e g o  na w stęp ie  u jęcia  p ostaci R o m an a  Loth a ja k o  lu strzan ego  odbicia  

Franciszka Fiszera. N ie m oże tu stać lustro gładkie i absolutnie sym etryczne, zam ie

n ia jące  m ie jscam i k o n tu ry  sylw etk i. Jest b o w iem  R o m an  Loth , p o d o b n ie  ja k  b o 

hater jego książki z 1985 roku, człowiekiem  w ielkiego poczucia h um oru , radości życia

1 uczuć w sp ó ln o to w ych  w o bec k o legów  (g łó w n ie  z m acierzystego  Instytutu Badań 

L iterack ich  Po lsk ie j A k a d e m ii N au k), także tych  dużo m ło d szych  od eń  i o w iele 

m nie j d ośw iad czon ych , których  w spiera, nie przygn iatając, i uczy, n ieom al baw iąc

-  a w  każd ym  razie  nie obciążając n igd y  natu ralnej relacji m istrza i uczn ia  o łow iem  

nieupraw nionej w yższości. Jego autorytet w yn ika  w prost z dzieła, a jego  życzliw ość
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w obec adeptów  edytorskiego rzem iosła -  z nienadużywającej „wieku i urzędu” u czyn 

ności i koleżeńskości.

D la takiej relacji jęz yk  p olsk i w ieku XV III -  epoki, o której Jan Lech oń , jeden 

z g łó w n ych  b o h aterów  prac R o m an a L oth a, p isyw ał z cz u ło śc ią  i sentym entem  

-  m iał w  sło w n iku  w yraz  „tow arzyskość”. Taką w ięc także „tow arzysk ość” R om ana 

Lotha, ubiegłorocznego Jubilata (urodzonego w  roku 1931), Tow arzystw o L iterackie 

im ien ia  A d am a M ick iew icza  (w  którego obieralnych  organach  k ierow n iczych  od 

1986 roku  Pro fesor zasiada, w  którego „p ism ach  czasow ych”, ja k  m ów ion o  daw niej, 

od  daw na publiku je, i które uczynnie w spiera w  zakresie działań organ izacyjnych  

i praw nych) p ragn ie  uczcić, d ocen ić i na sw oją m iarę uw iecznić -  na ile oczyw iście  

jest w  stanie uczyn ić to jak o  jed n a  z ludzkich  instytucji u lokow an ych  zaledw ie „n a  

rogu św iata i n ieskoń czon ości”.

J a c e k  ‘W ójcicki

Ś w i e t l a n a  M u s i j e n k o

P r o f e s o r  d r  h a b . Sw ietłana M usijenko -  to bez w ątpienia n ajw yb itn ie jsza  w sp ó ł

czesna polonistka białoruska. U czennica w ybitnego rosyjskiego polon isty prof. W ik 

tora A . C h oriew a. Z  p och od zen ia  U k rain ka, stw orzyła w  G ro d n ie  na Państw ow ym  

U n iw ersytecie  im . Jan k i K u p a ły  sam o d zie ln ą , zatru d n ia jącą  d z iesięc iu  p ra co w n i

ków  Katedrę Polonistyki. W ybitny p edagog, w ych ow aw czyn i zastępu b ia łoruskich  

p olon istów  literaturo- i językoznaw ców . W łasn ym  w ysiłk iem  p ow o łała  w  G ro d n ie  

M u zeu m  Z o fi i  N a łk o w sk ie j, u p am ię tn iła  g ro d z ie ń sk ie  ś la d y  E liz y  O rzeszkow ej. 

Zorgan izow ała  w iele znaczących m iędzynarodow ych  konferencji naukow ych o N a ł

kow skiej i O rzeszkow ej, a także w ielką roczn icow ą M ięd zyn arod ow ą K onferencję  

„A d a m  M ick iew icz  i K u ltura  Św iatow a” (G ro d n o  -  N o w o g ró d ek  1 2 - 1 7  m aja 1997 

roku), której m ateria ły  opublikow an o w  Polsce i na B ia łoru si w  p ięciu  tom ach.

T ru d n o  ogarn ąć og ro m n y dorobek  B adaczki, autorki k ilkuset prac o literaturze 

polskiej, w  tym  m onografii Powieść realistyczna w  literaturze dwudziestolecia m iędzy

w ojennego  (lata 20 .-30 . XX w ieku ), w yd an ej w  G ro d n ie  w  2003 roku. U ru ch o m iła  

w  G ro d n ie  M ięd zyn arod ow y Instytut A dam a M ickiew icza, koord ynu jący naukow ą 

w spó łpracę  ośro d ka  grod zieńsk iego  ze środow isk iem  n au kow ym  K rako w a i G d a ń 

ska, B ia łe g o sto k u  i W arszaw y. W  zgo d n e j o p in ii b a d a cz y  p o lsk ich  -  M a łg o rza ty  

C zerm iń skiej, Józefa B ach orza i Tadeusza B udrew icza -  Pani P ro fesor M usijenko 

to „w yb itn a organ izatorka życia naukow ego, znakom ita badaczka i p ed agog”. Jak 

zaśw iadczają  p ra cu ją c y  od  k ilku n astu  lat p rzy  o rgan izac ji O lim p iad y  L iteratu ry  

i Języka Polskiego na B ia łoru si nau k ow cy polscy, prof. A n n a  K ieżuń , dr A n n a  Ja 

n icka i d r B arb ara  O lech , to „w sp arcie  i oso b ista  życzliw ość  P ro feso r M usijenko 

z d e c y d o w a ły  o tym , że O lim p ia d a  o d b y w a  się  od  ty lu  lat n ie p rz e rw a n ie  z ich 

udziałem ”.
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